
N r-
S O B O T A .

C E N A : do Nowego Roku.
D la K rakow a Z łp . 8. — Na f>ocztam tach. Z łr. 2 
a r . SO. M. K .— Kw artalnie . D la K rakow a 12 Złp. 

Na pocztach Z łr. 3 xr. 40 M. K.
N um er pojedynczy groszy 8. 

D oniesien ia  po groszy.6  od w iersza .
CMS Ii raków

Dnia 16 G R U D N IA  1843.

©anairstas,

Prenum eratę  pr,.Tjm ui» U rlędy  pnea tow e krajowe 
zagraniczne. -  W K rakow ie g tńw na expedycy.a 

. w . K sięgarni D E. F ried le ina .
W ychodzi cc dzienn ie oprócz N iedz ie l i św iat 

R ióro K edakcyi przy Ulicy S zczepańsk ie j N r. 374* 
Listy nie frankow ane nic przyjmują s it.

POŚWIĘCONY POLITYCE KRAJOWEJ I ZAGRANICZNEJ
ORAZ

   }

WIADOMOŚCIOM LITERACKIM, ROLNICZYM I'PRZEMYSŁOW YM.

R edaktor odpowiedzialny Lucy an Siemieński.

Dziennik CZAS wychodzić będzie od Nowego Roku 1840. w powiększonym formacie, 
a w dotychczasowym kształcie wewnętrznym. C z^ ć  literacka i naukowa obszerniej i  w każdym  
num eizc w fciletonach miejsce swe znajdzie. Liczni korrespondcnci za granicą i w kraju podadzą 
bliższe szczegóły o najważniejszych wypadkach. Cena prenumeraty na prowincjach wraz z prze­
syłką pocztową, wynosi od Nowego Roku na kwartał Złr. 4 kr. 20 w m. kon. — W Krakowie 
kw analnie Zip. J4, miesięcznie 5 Złp. — Prenumeratę w Krakow ie przyjmuje księgarnia D. K. 
ł liedleina w Rynku i Redakcja Czasu przy ulicy Szczepańskiej pod Nrcm 374.

K r a k ó w  d n i a  15 G ru d n ia .

J a k ic h  dni p iętnaście  przeżyliśm y, co za w y p a d k i!  
T a m  m o rd e r s tw o  m in is tra  i u c ie c z k a 'P a p ie ż a  z o d w iecz ­
nej swej s to l icy ;  tu  a b d v k acy a  cesarza  jed n eg o ,  z r z e ­
czenie się p ięc iu  k o ro n  przez, d rug iego , w stąpienie  na tro n  
m ło d z ie ń c a  w śró d  chw il n a j t ru d n ie jszy ch ;  obok  nas ro z ­
pędzen ie  w ys łann ików  n a ro d u ,  rozw iązan ie  se jm u w alne­
go ,  u s taw odaw czego  i nadan ie  konsty lucy i  z ram ien ia  k ró ­
lew sk iego ; ow dzie  znów los w ielk iego n a ro d u ,  los m oże 
E u ro p y  ważący się, zawisły od k ilkunas tu ,  od kilku  k resek! 
K ażdy z tych  w ypadków  n ied aw n o  je szcze ,  by łb y  w s ta­
nie sam  j e d e n  zająć w yłączn ie  uw agę  św ia ta ;  dziś p rze ­
suw ają  się o ne  nag le  i n iespodzianie  jak  w czarodziejskiej 
ka ie jdoskop ii ,  n ikogo  nie dziwiąc ani zastanaw iając , jakby  
Świat uważał je za coś  tylko p rzygo tow aw czego ,  jakby  
oczek iw a ł czegoś w iększego , bardziej s tan o w czeg o ,  o s ta ­
tecznego .  »

C o  dziś zo bo ję tn iło  ludzi na to co się d z ie je ?  dla 
czego  nic icb n iezadaw aln ia  ? dla czego ledw o jedno  o- 
trzym ają  , chcą  c o raz  więcej i w ięce j?  R zecz  m a ł a ;  al- 
boż im nie zapow iadają  zupe łnego  szczęśc ia ,  alboż im 
nie p rzy rzek a ją  k ró les tw a  Bożego na z iem i?

P ięk n ie  j e s t ,  w zniosie i godnie ,  dążyć do  dosk o n a ło śc i ,  
bo  m n iem am y, że szczęście zaw is ło  od d o sk o n a ło śc i  ; 
lecz tędyż  j e s t  d roga  d o  n ie j ,  a zatem  i do  szczęśc ia?  
Czyliż p rzez  n ienaw iść ,  p ro sk ry b c y e  i m o rd e rs tw a ;  czy- 
liż p rzez  w yklinan ia ,  oszczers tw a  i sztylety dos tęp u je  się 
b ło g o s ław ień s tw a  bożego ? a p rzecież  szczęście ludziom  
nie  m oże przyjść bez  tego b ło g o s ław ień s tw a .  Lecz  cóż 
m ow im  o  b ło g o s ław ień s tw ie  bożem  w o b e c  uczniów F ey -  
e rb a c h ó w ,  B ru n o -B a u e ró w ,  S lrausów  i P ro u d h o n ó w ?  
Alboż oni nie zaprzeczyli islności bożej,  a lboż nie w yklu­
czyli czuwania i opieki S tw ó rcy  nad  rzeczam i s tw orzone-  
mi ? alboż nie wyśmieli C h ry s tu s a ,  c h ry s ty an izm u , czy­
niąc się sami b ogam i,  C h ry s tu sam i i pow ołu jąc  innych  do  
takić jże  d o sk o n a ło śc i ,  ch c e m y  pow iedzieć  do  p o d o b n eg o  
szaleństw a ?

N iezaw odn ie ,  szał o p an o w a ł  pew ną  dziś część s p o łe ­
czności,  szał żądzy i p y c h y ,  k tó ra  nie p row adzi  d o  r a ­
ju ,  ale  zeń  s t rąca .  J a k o ż ,  czytajcie  dz ie ła  now oży tn y ch  
apostołów’ pychy i żądzy, s łucha jc ie  m ów i c h ;  —  a raczej 
nie czy ta jc ie ,  ani s łucha jc ie ,  ale pa trzc ie  na ich dzie ła ,  p a t rz ­
cie na ich uczniów . Czyliż ufniemacie is to tn ie  , że sek ta rze  
P ro u d h o n ó w ,  C abe tów  i im p o d o b n y c h  sp ro w ad zą  raj 
na z iemię? Czyliż r a b u n k ie m , m o rd e r s tw e m ,  pożogą u- 
św ięcać się t rzeba  i d o s tęp o w ać  godnośc i  m ie szk ań ca  r a ­
ju  z iem skiego  socyalistów ?

A ch  ! nie o n i ,  nie oni sp row adzą  raj na ziemię, ch o ć ­
by  ziemia by ła  na ra j  p r z e z n a c z o n a ;  oni w trącą  napo-  
n-rót św ia t w b a rb a rz y ń s tw o ,  z k tó re g o  pod zw ig n ą ł  go 
ch rys tyau izm , p o d łu g '  n ich ju ż  zużyty; oni czyn iąc  się

b o { jam  i zezwierzęceją  i zepchną  sp o łeczn o ść  do  s tanu  b y ­
d lęcego ,  lio nie pychą  się podnosi d o  sfer  wyższych d u ­
cha , ani p o d łą  żądzą się uzacnia . C o słyszym y na k lu ­
bach  socya lis low sk ich  i c ze rw o n y ch  repub likanów  ? m oże  
wyrazy  m iłości i pokoju , może s łow a  poc iechy  i zap e ­
w n ie n ia ?  S ł y s z y m y  g ło sy  n ak sz ta l t  ry k ó w , g rożące  zn i­
szczeniem  w szystk iem u co m a, co posiada ja k ą b ą d ź  w ła ­
sność  m a te ry a ln ą  czy m o ra ln ą  ; s łyszym y zapow iedz iane  
nie dążenie  ku  podw yższeniu  w szystk ich , ale ku  zniżeniu, 
ku  z rów nan iu  w szystk ich  do  je d n e g o ,  d o  ich poziom u. I 
gdzieko lw iek  o be jm ą  panow an ie ,  w n e t  za ichś ladam i idzie 
p rz e ś la d o w a n ie ,  ucisk i u t r a p ie n ie ,  p rz y k ła d e m  tego i 
p ierw szą  p ró b ą  Szw ajcarya , kar.lon de  Y a u d ,  gdzie oni 
r z ą d z ą ,  p rzy k ład em  F ra n c y a  i W ł o c h y  gdzie ch cą  rzą­
dzić, w szędzie  gdzie się po jaw ią ,  niosą dezo lacyą  i p o ­
s trach .  1 takie lo  ich m a być k ró le s tw o  boże !  ^

Ale mieliśmy pisać o w y p a d k a c h  zaazłych  w up lyn io -  
ny ch  dn iach  p ię tnas tu .  W sz a k ż e ,  gdy  myśl ja k a ś  g ó ru ­
je  nad  in n e m i ,  k ied y  pew n e  dążenie  pojawia się we w sze l­
kich ru c h a c h  pop u la rn y ch  , k iedy  myśl ta i do  to dążenie  
ab so rbu ją  tak  uw agę  i zajm ują  u c z u c ie ,  że na jw ażn ie j­
sze w ypadk i okazują  się rzeczą  małej wagi w oczek iw a­
n o  ja k ic h ś  n ieznanych  a ty lko  p rzeczu w an y ch ,  n iep o d o ­
bna szczególności tej pom inąć  k ażd em u  c h c ą c em u  ocen ić  
p o s tać  rzeczy dzisie jszych.

J e d n a k ż e ,  bądź  co  bądź , w ypadek  rzym sk i,  zają ł  w y -  
bjczniej uw agę  E u ro p y .  O n a ,  naw y k ła  od  ośm iu m ie ­
sięcy do  rew o lucy i w ie lk ich  i m a ły ch ,  do  zm ian k o n s l y  
foeyi i form y rząd ó w , do p rze tw arzan ia  się m onarch ii  i 
im p e r ió w ,  do  b o m b a rd o w a ń  stolic i sądów  d o raźn y ch ,  
óo  rokoszów  ulicznych i p o w s tań  n a ro d o w y c h ;  ona  pa- 
ll'ząea na lo wszystko jak  na wTypadki zw yczajne, codzien- 
ne > poruszyła  się ca ła  na w ieść  opuszczenia  R zy m u  przez 
l>apieża. T u  bowiem nie idzie o zm ianę panu jącego j o 
w yw rócen ie  jednego t ro n u ,  lecz o zachw ian ie  m sty tucv i  
o dw ieczne j ,  o na ruszen ie  budow y  obe jm ujące j  w zakres  
s " p j  św ia t cały  ka to l ick i .  W z r o k  c a łe g o  ch rześc iań s lw a  
nie śledzi dziś co  się  dzieje  w R zym ie ,  ale dąży za u- 
obodzącym  P as te rzem  N ajw yższym , jego  szuka , o n iego  
S1? d o py tu je ,  ho w nim sk o n c e n tro w a n a  myśl chrześci-  
an s iw a ,  w nim spoczyw a potęga k ierująca k ro c iam i m i­
lionów dusz i su m ie ń  ch reśc iańsk ich .  G h rześc iańs tw o  nie 
m °że  opuścić  sw ojego  P as te rza ,  nie n o ż e  go o d d a ć  na 
ła skę  rokoszów  u l iczn y ch ,  nie może go zostawić pod  
•'z?d em  k lubów , w ystaw ionego  na śm ie rć  lub zn iew agi;  
cb rześc iańs tw o  m usi się zająć losem O jca  Śgo, musi m u 
zapew nić  pokój i b ezp ieczeńs tw o , bo  on nie panu jącym  
tylko R zym ow i, lecz rządcą  d u c h o w n y m  wyznawców krzy­
ża- Zląc! takie  zajęcie się o sobą  Papieża, z tąd  n iespo- 
ko jność  w yłączna  o n iego  pośród  ogó lnego  n iep o k o ju .

Uczuli lo sami sp raw cy  ucieczki Piusa IX w n e t  po 
jej d o k o n a n iu ;  j a k a ś  trw o g a  i os łup ien ie  p rz e ję ło  tych
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sa m y c h ,  którzy przed chwilą igrali z n im , jakby z ja­
kim xiążęciem najniższym. Pojęli oni cala odpowiedzial­
ność  jaką przed światem ściągnęli na siebie, dla lego  ci 
sami którzy szykanami niepokoili Ojca Śgo , którzy mu  
wydzierali w ład ę ,  gdy on im tę w ładzę zostawił,  prze­
lękli s ię , n 'e śmiąe wziąć jćj na sw e barki i przez ró­
żne wybiegi szukając legalności swojem u istnieniu, chcąc  
w m ó w ić  w ludy i m ocarstw a , że urząd swój spełniają  
w imieniu tego , którego im cała Europa dała na naczel­
nika. I nie mylą się, chrześciaństwo nie opuści Ojca sw e­
go, chreśc iańslw o  weźnie go  pod swą opiekę materyal- 
ną, jak on rozciąga nad niem opiekę moralną, du ch o­
wną.

Drugim z rzędu co  do  ważności w ypadkiem , jest  
złożenie  korony przez cesarza Ferdynanda i wstąpienie  
na tron m łodego  Franciszka Józefa. Zmiana la panują­
ceg o  w czasach zwyczajnych, byłaby już wydarzeniem  
niepospolilem , lecz w dzisiejszych okolicznościach, jest 
ona wielkiem politycznein zagadnieniem. Objęcie  rządów 
państwa auslryackiego przez m łodego  m onarchę, jesl-li  
zerwaniem z przeszłością, jest-li przedłużeniem tej prze­
szłości, z którą zerwał był cesarz abdykująey? oto pyta­
nia które sobie zadają ludy podlegające panowaniu domu  
habzburskiego. A ludom tym nie idzie o zmianę tylko  
system u konstytucyjnego cesarstwa, idzie im o  zmianę 
w układzie, w stosunkach narodowości z których to c e ­
sarstwo się składa.

W ie lk a  m yśl, myśl nowej przyszłości,  istniejąca d o ­
tąd tylko w literaturze i tajemnych życzeniach mnogich  
ludności,  pojawiła się śród wslrząśnień Europy; myśl by­
tu sam oistnego każdej narodowej indywidualności, przy 
związku federaeyjnym w jed n o  państw o, skoncentrowane  
w  osobie  panującego. Cesarz Franciszek J ó z e f  ma-li  
b yć cesarzem niem ieckim , czy słowiańskim ? Kilkanaście  
milionów S łow ian ma-li być hołdownikam i i narzędziem  
w  ręku kilku milionów N iem có w , mają-li S łow ianie  wziąć  
przewagę nad Niemcami i być samymi sobą?

T o  są pytania, których rozwiązanie nie zależy już dziś 
od panującego, ani od jego m in is trów ; ujrzymy tylko, 
czy j uż  s ł o w i a ń s k i e  l u d y  d o j r z a ł y  do sam oistnego bytu, 
Czyli też zaw sze m a ło le tn ie , potrzebow ać będą o b c y c h  
opiekunów', dadzą się ślepo prowadzić obcym  rządcom, 
służąc obcej narodow ości, pracując dla obcego  interesu. 
L ecz choćby próby nie poszły  pomyślnie, ludom s łow iań­
skim nakazuje h o n o r , interes p le m ie n n y , przyszłość  
wielkiej ich ojczyzny, nie ustawać w przedsięwzięciu i 
iść dalej w wytkniętym  raz kierunku.

W yp ad k i w Prusach, dotyczące wyłączniej w ew nętrz­
n ego  urządzenia państwa, mniejszej są wagi pod w zg lę ­
dem  spraw ogólnych Europy,- bo ani to co zaszło nie 
m oże być uważane za ostateczne, ani w iele  zmienia co  
do istoty rzeczy, polityczne położenie tej monarchii. W  Pru­
sach  oddawna despotyzm stracił moc swoją, i jeżeli nie 
b y ło  tam konstytucyi pisanej, to nie mniej Prusacy uży­
wali wolności prawie tak ich , jak ludy państw konstytu­
cyjnych. N ie  w dzisiejszej w ięc potrzebie leży cała wa­
żność konstytucyjnego dzieła z 5 G ru d n ia , leży ona w 
w  przyszłości do której otwiera wrota Prusakom. Przy­
sz łość  zaś la będąc w związku z przyszłością N iem iec  ca­
ły c h ,  dotkniemy zmian zaszłych w P ru sach , traktując o 
sprawie ogólnej niemieckiej.

Gdzie indziej w tej chw ili ,  kieruje się w'zrok Europy. 
C o wypadnie z urn m ilionowych rzeczypospolitej francuz- 
kiej, jaką przyszłość gotują te w szechw ładne  kreski nie 
tylko dla Francyi, ale dla E u rop y; przyniosą-li one po­
kój czy w ojnę, cesarstwo, czy rzeczpospolitą i jakiego ko­
loru? a nadto, jak pójdzie pierwsza próba tego ogólne­
go  w szechw ładzlw a ? lud francttzki okaże s i ę - l i  godnym  
wybierać sobie rządzcę, d o w ied z ie - l i  że musi mieć pana? 
T o się wkrótce wyjaśni.

Rozeszla się pog łoska  od  o s ó b ,  k tó r e  mia ły  czy tac gaze­
tę Pes te ńsk ą ,  j akoby j eden  z c z ło n k ó w  dep o t ac y i  Gal icyjskiej  
zos ta ł  tam uwięziony,  z p o w o d u ,  iż należa ł  do  zama chu  na 
życ ie  j e n e r a ł a  Bema. Co  zaś do  sameg o  z a m a c h u ,  o p o w ia ­
dają,  iż niejaki  Kotodziński  n ab e ch ta ny  przez  s w o ic h ,  w p a d ł  
d o  poko ju  j e ne ra ła  i strzeli ł  d o ń  z pis toletu.  Z  cz te rech kul 
k tó r emi  pis tolet  b y ł  n ab :ty, j e dna  uwięzła  w tw arzy  jen.  Be­
m a  a trzy w ścianie.  Leg ion  Polski  s f o rm owa ny  w batal ion  
z 700  ludz i ,  m ia ł  wyj ść  na linią bo jow ą;  m u n d u r y  ich są: 
czamarki  b ia ł e  z c z e r w o n e m i  w y ł o g a m i ;  czapk i  cze rwone.

Poznań 12 Grudnia. Na dniu 6 b. m. o d b y ł o  się p o ­
s iedzenie  l icznie ze b ra n eg o  T o w ar zy s t w a  pe d a g o g ic zn e g o ,  
tak z d a w n y c h  j ako  z nowych  cz ło n k ó w .  Ce le m tego to w a ­
rzys twa je st  n ad an ie  j ednos ta jnego  k i e ru nk u  w w yc h o w an iu  
n a r o d o w e m  w W .  Xięstwie Pozn ańs k ie m.  T o w a r z y s t w o  p r z e ­
pisało sobie  ustawę,  i na wzów Ligi ,  ma D y re k cy ą  c e n t r a l ną  
oraz  po tw o rzo ne  będą  na ca łe j  powie rzchn i ,  Xięs twa,  P r u s  z a ­
ch od n ic h  i G ó rn e g o  S/.ląska d y r ek c ye  pow ia towe .  Do d y r e -  
kcyi cen t r a ln e j  wybran i  zostali xiądz Duliński ,  nauczyc ie l  
przy  se tnina rym prezesem,  nauczyciel  Es tkowsk i  se k re ta rzem,  
nauczyciel  Hebanowsk i  pods ka rb i m.  Zas t ępc ami :  pp.  Teol i l  
Zakrzewski ,  nauczycie l  Rakowicz i nauczycie l  Grecki .  T o w a ­
rzys twa  ma w yd aw ać  p ismo pedagogiczne  z począ tk iem roku  
przysz łego.  Do  Komitetu redakcyjnego , w ybr an i  zostal i:  x. 
Du liński ,  Es tkowsk i ,  Rakowicz ,  kleryk Prus i no wsk i  , nauczy,  
semin.  S ikorsk i ,  naucz,  gimnaz.  W ęc le w sk i ,  naucz.  Siekierski  
i x. Brzeziński ze Swarzędzia.  Najpie rwszem zajęciem T o w a ­
rzys twa peda gog icznego ,  będzie wygo tow anie  najlepszej xiąź- 
ki począ tkowej  d o  czytania na klasę najniższą i ś rednią.  Ra­
da  cen tra lna  o d b y w a  swe posiedzenia co  dwa tygodnie .

Tarnów  1Ą Grudnia. W e d ł u g  rozporządzen ia  u rzęd u  o b ­
w o d o w e g o  z dnia 12 b. m.  odbędz ie  się w v b ó r  d e p u t o w a n e ­
go  na sejm walny dla miasta T ar no w a  dnia 19 ł>. ni. o godz.  
9 z r ana  w sali ratusza miejskiego.  Wczora j  o d b y ł o  się u 
nas w kościel e ka te d r a l ny m  uroczys te  nab ożeńs tw o  w skutek 
wstąp ienia  na t ron  cesarza F ranci szka Józefa I. na k t ó r ym  
zna jdo wał a  się także nasza g w a r d y a  na ro d o w a ,  do  czego przez 
tutejszy u rząd o b w o d o w y  zaproszoną  była.

A U S T R Y A.
JVićdeń 14 Grudnia. —  Po dz i a ł  Gal icyi  na dwie części  

a dm in i s t r a cy jn e ,  polską i r u s k ą ,  uważać  można  za z d e c y d o ­
wany ,  r ów ni e  jak zniesienie znanego  pod  nazwą « T he re s ia -  
niitn« za k ła du  wychow ani a  dla szlachty.  W  K ro m ie r y źu  za ­
w i ą z a ł o  się n iemiecko  - aus t ryack ie  s towarzyszenie  ma jące na 
celu s tr zeżenie p raw A us t ro -N le mc ow  przec iwko  wd z ie ran iu  się 
innych na rodowośc i ;  obsta jąc przy u t r zy m an iu  w ca łośc i  dzie­
dzicznej  monarch i i  aus t ryack iej  na zasadach l u d o w y c h ,  dąży 
o n o  również  do  u t rzymania  p om y ś l n eg o  związku Austryi  j a ­
ko ca łośc i  z Niemcami.  Min i s t e ryum za t r ud n ia  się obecn ie  
p r o jek tem do  tym c za so w eg o  p raw a  gmi nne go .  W  ciągu b.  
m. mają się tu o d b y ć  w y b o r y  cz łonkó w d o  izby handlowej .  
F e ld m .  Auer sbe rg  m ia n ow an y  ?os tał  k o m e n d a n te m  twie rdzy 
Kóniggra tz .  Hrab ia  Co l l o r ed o  b. prezes  związku p r ze m y s ł o -  

1 wo-ro ln iczego  u m a r ł  onegdaj .  (Korr. hdl.)
Dnia 12 Grudnia. —  O d  ki lku dni g m a ch  b an ko w y o b l e ­

gany jest od  r ann eg o  b rzasku  p zez tysi ące ludzi  chcąc ych  
zmieniać  bankno ty  na s r e b r o ,  k t ó r ego  b rak co raz  w ięcej czuć 
się daje.  Z W ę g ie r  n ad ch odz ą  dziś n iepok o jąc e  w iadomośc i ;  
w Peszcie miano  og łos ić  Rzeczpospol i tą ,  zapewnia ją ;  że K o -  
szutb w tym  krok u  widzi ostatni  ś r o d e k  ra tu n k u  dla węg ie r ­
skiej sprawy .  Armia Wę gie r ska  ma hyc  liczna,  al e pow ięk-  
szej części 7. n i e reg u la rn eg o  wojska z ł ożona .

Cesarz m ia n o w a ł  j e ne r a ła  lir. G r u n n e  swoim je n c r a l n y m  
ad j u ta n t e m ,  ma jo rów hr. Meiisdorf ,  i Schwar tz i  f l igeladjutan-  
t a mi ;  cesarz F e r d y n a n d  zaś p o w o ł a ł  na w. ochmis t rza  sw e­
go.  b. g ub er n a to ra  T y r o l u  hr.  Brandis znanego  przyjacie la  j e­
zui tów.  Zapewnia ją  że se jmo wy  ko mi te t  f inansów zaledwie 
na czwar tą  część żądanego przez  Krau sa  k red y tu  80 mil io­
nów zezwolić się sk ła n ia ,  co  ł a tw o  może  w p ra w ić  w wąt­
pl iwość dalsze istnienie j ego mini s te rs twa .  Mówią że d e p u ­
towani  F o s te r  i G o ld ma rk  p rzyz wan i  tu zostali dla złożenia 
zeznań w sp r a w ie  o m o r d e r s t w o  Latoura .

Dnia i 3 G rudnia.—  W  mini s te rs twie  sp raw  wewnę t rzny ch  
1 sp raw zagran ic zny ch ,  zdaje się że nie ża r tem pos tępuje  sy-  
steniat  ep u ra cy i  w u r z ę d n ic lw ie ; p r zy j em ne  wrażenie s p r a ­
wi ło  na tutejszej  publ icznośc i  oddalen ie  I lu me lau era  z L o n ­
d y n u ,  S kr bc nsk icg o  w Linzu i mianowanie Pipi tza w ic e p re ­
zesem d y r e k c j i  ob ra c hu nk o w e j .  Min i s t eryum spraw w e w n ę ­
t r znych  rozporządz i ło  aby wszystkim urzę dn i kom  do ręc zo n y  
b y ł  z u r zę du  p r o g r a m  mini s t erya lny.  Ci co zasad jego nie-
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dzielą,  mogą  od  s ł uż by  ustąpić' ,  ci zaś którzy by  się p r o g r a ­
m u  nie t r zym al i ,  będ ą  usunięci .  Dziś zatknięto znow u na 
wieży  ś. Szczepa na  cz a r n o -  żół t ą  chorągiew.  For tyf ikacyc  
W i e d n i a  znacznie już pos tąp i ły .  Działa  na bas te ya ch  w y ­
m ie r zo n e  są częścią na glacis częścią na miasto.  O św ia d c z e ­
n ie  n o w e g o  d e p u t o w a n e g o  czeskiego p. Hawliczka w Naro-  
dnycl i  N ow in ac h ,  że j ego s t ron n ic two  o tyle tylko wsp ie rać  
b ęd z ie  m i n i s t e r y u m , o ile jego pos tę powanie  zgodn e  będzie 
z p r o g r a m a t e t n ,  zwraca  uw ag ę  tutejszej publ iczności .  M o r ­
de r s twa  m n o ż ą  się tu  tak u cyw i l ny ch  jak i woj skowych .  
P o c h o d z ą  one raczej  z żądzy zemsty,  aniżeli  r a b u n k u .  Dziś 
r a n o  rozs t r zelano żo łn ierza  k tó r y  feldfebla swego  zastrzeli j  
t a  to,  że t e n  ostatni  dos ta ł  me da l ,  k tó ry  zdan iem p i e rw sz e ­
go,  j e m u  się należał .  J u t r o  ma  b y ć  również powieszonym 
s t r ze lec k tóry sw eg o  kaprala  zastrzel i ł .

Dziś książę Windi schgi i i tz  u d a ł  się z S c h o e n b r u n n u  do  
Sc h l os s h o f  p rzy  węgierskiej  g ranicy,  gdzie obe jmie  g łó w n e  
d o w ó d z t w o  nad  op er a cy am i  p rz e c i w  W ę g r o m .  W  mia rę  jak 
pie rwszy  korpus  pod Je l l aczycem p o su w ać  się będz ie  w kraj 
Węg ie r sk i ,  wkracz ać  będz ie  również drugi  ko rp us  p o d  fcldm. 
W r b n a .  P rze d  od jazdem równ ie  Je l laczycz jak Wi nd i sc h-  
griitz wynurzy l i  swoją na jgłębszą p o g a r d ę  dla tych n ikc ze m­
n y c h  ludz i ,  co chc ąc  niby u cho dz ić  za więcej  m o na rch icz ny ch  
niż satn m o n a r c h a ,  b łagal i  o p r ze d ł uż e n i e  s tanu  oblężenia.

W czo ra j  wieczór  p r zy b y ł  hr.  L e o n  Fes te tycz  za p as zpo r ­
t e m  Węg ie r sk ie go  komissarza Csany i pu ł kow nik a  G org ey  
z P re szb u rg a  do  Pa trone l l ,  g ł ó w n e j  kw a te ry  bana Jel laczycz.  
Rozesz ła  się zaraz pog łoska ,  że p r z y b y w a  z p r o p o z y c y ą  u k ł a ­
d ó w  o po d d an i e  się P re szb ur ga .

K r o m i e r y z  t a  Grudnia. Objawiona przez wjelu d e p u t o ­
w anych  ob aw a  rozwiązan ia  se jmu wrazie g d y b y  o d m ó w i ł  
żą dan eg o  k r ed y tu  80 mi l io nó w ,  usunięta  zos ta ł a ośw iadcze ­

n iem mini st ra  Krau sa  , że jest  zu pe łn ie  bezzasadną  i ze s to ­
sunkami  aus t ryack imi  nie zgodną.  Dziś wszyscy mini st rowie 
od jecha l i  do O ł o m u ń c a  na r adę .  P rz y b y ła  tu zaś d e p u t a r y a  
S e r b s k a ,  w której  jest S t ra ty mi ro w ic z  i S u p l i k ac z ;  spodz ie ­
wają się oni  wróc ić  w kró tc e  d o  swego  kraju z p o m y ś l n y m  
sw eg o  po s ła nn ic twa  rezul t a t em.  Tute j s i  S łowian ie  przyjęli  icli 
r a d o ś n i e ,  i w ypraw i l i  na cześć ich świetną biesiadę.

Praga  10 Grudnia. Po wszechną  u w ag ę  zwracają  teraz na 
siebie w yb o ry  d e p u t o w a n y c h ,  w miejsce tych,  którzy z loż ) l i  
m a nd a t y .  Szczególną czynność  rozwija w ty m  względzie S ł o ­

wiańska  L ipa ,  k tóra kan d yd a ta  swego  p. Hawliczka p r z e p r o ­
wadz i ł a  w N e u g e d c in ,  a teraz i w innych  okręgach  usi łuje 
od n ieść  zwycięs two.  W y d a ł a  ona listę swoich  k a n d y d a t ó w f 
z k tó rej  wnosić  m o ż n a ,  z e c h c e  w p ro w a d z i ć  na sejm s t r on ­
n ic tw o  Czesk ie ,  k t ó r e b y  nie p o s t ę p ow ał o  b e z w a r u n k o w o  za 
pol i tyką Palackiego.  W y p a d e k  mającego  nastąpić w y b o r u  
w N cu h a u s  gdzie  s t r onn ik  Palack iego stoi na przeciw k a n d y ­
datowi  L ipy oczek iwany jes t  z wielką niecierpl iwością.

Praga  12 Grudnia. Cesarz  F e r d y n a n d ,  pie rwszy raz wczo­
raj pokaz a ł  się w tute jszym teatrze.  W i e c z o r n y m  pociąg iem 
kolei  żelaznej  p r z y b y ł  tu  ks. Karol  P rusk i  z O ł o m u ń c a ;  p o ­
se ł  Rossyjski  bawi tu od  dni  k i l ku ,  p o c o ?  panu je  w tym 
■względzie g ł ę b o k a  t ajemnica,  równ ie  jak co  do  tej okol iczno­
ści , że m ł o d y  cesarz p r zed  t r zem a  dn iami  w nocy  p r z y b y ł  
tu  u m y ś l n y m  pociągiem a nas tępne j  nocy od jecha ł .

W  Klat tau zaszło nie m a ł e  s ta rc i e  pomiędzy  węg ie rsk ie-  
skiemi  huza rami  i g w ar d y ą  na r odo w ą .  Ki laase l  s t r z a ł ów  p a ­
d ł o  z obu  s t ron  i huza ry  zmus zon e  b y ł y  cofnąć  się do  ko­
szar.  Nazajut rz  p r zys z ł y  d w ie  k o m p a n ie  p iecho ty  z Pilzna i 

hu za ró w  ro zb ro i ły .
Od granicy W ęgiersko-Galicyjskiej. K omisarz c y r k u la r ­

ny N a d h e r n y  objeżdża g ran ic e  i wzywa c h ł o p ó w  do s t rzeże­
nia jej, aby nikogo nie wpuszczać  ani  wypuszczać  z Wę gie r .  
Zda je  się że w ład ze  zamyślają zw o ła ć  pospol i te  ruszenie p rze ­
ciwko W ę g r o m .  W  tych  dniach  p r zy t r zy m an o  niejakiego 
K r o b i c k i e g o ,  k tó ry  w e r b o w a ł  och o t n i k ow  na ko rzy ść  Ma­
dziarów i w yse la ł  ich do W ę gi e r .  [Korr. A ust)

Od granicy W ęgierskiej 12 Grudnia. S ta ł o  się co wielu  
węgr ów  p r z e w i d y w a ło :  Bossyanie wkroczyli do Siedmiogrodu , 
mianowicie do  K ro n s ta d u .  Na jprzód  p r zy b y ł  kap i tan z kom ­
p a n i ą  sape rów,  wkró t ce  p o t e m  3 ba ta l iony  piecho ty ,  dywizy on  

kozaków i 18 a rmat .
Je l laczycz p rze sze d ł  już g r an icę ,  W r b n a  pos tępuje  za nim; 

r eze rwa  z 16000 ludzi z łożon a  zostaje pod  do w ó d z tw e m  ks. 
Serbel lon i .  Wojska  cesarskie za ję ły  już Neusiedl  i Pa rendor f ;  
strzelcv wzięli s z tu rm em  szańce  w Ki t t see ,  ale wkró tce  na ­
deszli  W ę g r z y  w znacznej  sile, i częścią wycięli  częścią wzięli 
do niewol i  Austryjaków.  Pod  Car lowi tz  zaszła potyczka  m i ę ­
dzy W ę g r a m i  a S e r b a m i ;  Se rb owi e  W ę g r ó w  o d p a r l i ,  lecz 
następnej  nocy W ę g r z y  uderzyl i  na  S e r b ó w  i zabral i  im 2 
działa .  {Gaz. Wroc.)

P R U S Y .
Berlin i 3 Grudnia. Rząd  mi a ł  o d e b r a ć  kilka depesz  t e le ­

graf icznych z Pa ryża ,  z w ia d o m o ś c i ą ,  że w y b ó r  L u d w ik a  Bo- 
n a p a r t e g o  na p rez yd en ta  jest  zapewn iony .  Zar ęc za ją ,  że 
nasz gabinet  równ ie  jak a u s l r y a c k i , p r ag n ą ł  w y b o r u  księcia 
i u si łowania  jego  ile możności  pop ie ra ł .  Mimo lego  zdaje się, 
że rząd tutejszy p rzy g o to w a n y  jest  na s tanowcze  wystąpienie  
F rancy i  w sp rawie  włoskie j  p o d  L u d w ik ie m  Napo leonem.  
Na g ie łdzie  n ieznana b y ła  t r e ść  nade sz ły ch  depesz ,  ale o ich 
nadejściu wiele rozm aw ian o .  Mówią również ,  że depeszą  t e l e ­
graficzną z F r a n k f u r tu  o f ia rowano k rólowi  ces a r s ko-n iemiee -  
kq koronę ,  a dziś spodziewają się tu p r zybyc ia  pana  G age rn ,  

w ce lu  zapewnienia  się o p rzy jęciu jej z s t rony m o na rc hy .
[Gaz. W rocł.)

Niek tó re  miasta i s ądy zaczynają w yp ie rać  się swoich d e ­
p u t o w a n y c h ,  i tak bu rmis t r z  Phi l ips  z E lbląga ma b y ć  s t a m ­
tąd wygnany.  Wyższe  sądy w Bydgoszczy,  Ra c i b o rz u ,  Mo- 
nas te r ze ,  c h c ą  p a n ó w  G i e r k e ,  K i r c b m a n n  i T t n i m c  o d d a ­
l i ć ,  a nawe t  wyższy t r y b u n a ł  i sąd kassacyjny t akie sa m e  
mają mieć  zamia ry  wzg lędem panó w W a l d e c k  i Esser.  l l ząd  

t akże kilku l a nd ra tó w  zawies i ł .  W y da la n i e  l i t era tów z Berl ina 
zdarza się jeszcze c i ą g le ;  zaszczyt ten sp o tk a ł  świeżo  H o f f ­
ma nn a  von Fal le rs l eben , p o d  poz or em ,  że n i e m o g ł  wyaaza ć  
się dos ta t eczn ie  z ce lu  swojego tu po by tu .  Ulub ione  p i semko  
h u m o r y s ty c z n e  Kluddernda t sch  wyszło  dziś zn ow u za p o ­

zwoleniem j e n e r a ł a  W ra ng la .  Z P e te r s b u r g a  donoszą o za m ia ­
no w an iu  j e n e r a ł a  T sc he r n i s ch e f f  p r ezesem rady mini st rów.  
Dziś rozpoczął  się p rocess  Da wiata i i 5 w sp ó ło b w in k tn y c h  
o r o z r u c h y  S ie r pn io w e  w C h a r l o t t e n b u r g u .  (Oder-Zeit.)

W rocław  \ \  Grudnia. Z b a r dz o  d o b r e g o  ź ró d ł a  d o w i a ­

du je my się z F ra n k fu r tu ,  że przesi lenie inini s teryalne już k o ­
niec wzięło.  Pan  G ag ern  o be j mu je  p rezyde ney ą  w radz ie ,  
Me pan  Szm er ł ing  pozostaj e min i s t r em sp ia w  w ew n ę t rz ny ch  
Niechciano p rzy jąć  jego dy missy i ,  a b y  nie z r ob ić  i c ienia 
koticessyi  lewej  st ronie,  k tóra wszelkich d o k ł a d a ł a  s t a rań ,  a by  
go  z r a d y  usunąć .  G ag ern  obe jm uje  za razem s tosunk i  au -  
s t ryackie .  J ako  w a r u n e k  wejścia  do  m i n i s t e r y u m ,  p o ł o ż y ł  
przyjęcie  jego dawnie j  o d rz u c on y ch  opinij  co do  s tosunków z 
Austryą,  równ ie  jak uznanie  s u p r e m a c y i  P russ .  Co  d o  Au- 
sł ryj  w iad om a jest  o d p o w ie d ź  księcia S zw a r z e n b e r g a  na za ­
pytan ie  w ład zy  ce n t r a ln e j ;  przez j ego  oświadczenie  F r a n k ­
fu r t  ma  odwiąz ane  ręce,  i znikają również zastrzeżenia,  jakie 
król  prusk i  pod nos i ł  co do  su p r em a cy i  Austryi .  S ądz i ł  on, 
*e ce le m abdyka cy i  cesarza  F e r d y n a n d a  b y ł o  pos tawien ie  
Austryi  na czele N i e m ie c ;  i w takim razie b y łb y  jej chę tn ie  
us t ąpi ł  be r ł a ,  sam dla s iebie za t r zymując  oręż.  T y m c z a s e m  
teraz w ia do m o  j u ż ,  że abdyka cya  ta oddaw na  b y ł a  u łożo na  
pomięd zy  arcyks iężniczką  Zof ią ,  S ch w nr ze nb erg ie m i S tad io ­
n e m ,  a oświadczenie  m in i s t e ry um  usuwa wszelką wątpl iwość 
p od  względem za m ia ró w  Austryi .  Z lej więc s t ro ny  król  p r u s ­
ki ż a d n y c h  nie spo tyka p r ze sz kó d ,  te z a ś ,  jakie s t awia Ba- 
Warya ,  pan  G age rn  bez wielkiej t r u d n o śc i  usunąć  spodz ie ­
wa się. [Gaz. Szlązka).

F R A N C Y  A.
P aryż  10 Grudnia. N ad sz ed ł  wielki dzten e l e k c y i , a s p o -  

ko jność  stol icy m o ż e - t y l k o  iść w po r ó w na n ie  z n iezwykłą  p o -
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g o d ą  n ie b a ;  tę nad spodz iewaną  zmianę w postaci  stolicy 
winn i śmy d w o m  w y p a d k o m  wczorajszego posiedzenia ; naj ­
p rzód  i przedewszys tkiem:  u ro czy s te mu  oświadczeniu  pana 
D u f a u r e ,  źe władza oddany zostanie n ie tknięta t e m u ,  kogo 
vo tum po wszechne  wyniesie na g od n o ść  naczelnika n a r o d u ;  
oświadczen ie  t o ,  k tóre nikogo niezdziwi lo,  wycl iodzyc z ust 
t ak znamieni tego i zacnego m ę ża ,  jakim jes t  pan Dufure,  
usp ok o i ł o  wszystkie u m y s ł y  poczciwe i sp o w o d o w a ło  d rug i  
w y p a d e k ,  przyczyniajycy się do  chw i l ow eg o  przyna jmniej  
rozbrojen ia  n iecierpl iwości  de m ago g ic zny ch  ; a tym jest  u r o ­
czysta p rotes t acya pana L e d r u - h o l l in  o uszanowaniu  jego  dla 
wielkiego g ło su  lu du ,  jakikolwiek b y ł b y  j ego  rezul tat ,  i w któ-  
rej w y p a r ł  się niejako mów  swoich zawzię tych na bankietach  
i k lubach .  W p ł y w  tych oświad cz eń  na dzisiejsze zebrania  klu­
b o w e  b y ł  widocznym.  Już  nigdzie uie by ło  mo w y o walce,  
ale owsze m o najbiernie jszem zachowaniu  się. o Ujźrzycie • 
m ó w io n o  na j e d n e m  z nich « dwie a rys tokra cye  naprzec iwko  
s ieb ie ;  z jedne j  s t rony  siepacze Cavaignaca,  z d rug ie j  Bonapar-  
lego ; będy oni się s t a rać śc iągnąć was na u licę;  ale zakl inamy 
was,  zos tańcie w d o m u !  Oni tylko krwi waszej  pragną ,  oszczę­
dzajcie je'j, jak przyjdzie chwila do  dzia ł an ia ,  da się wam znać 
o tern ! »

Mniemają  tu po w sz e ch n i e ,  że objęcie władz y  przez L u ­
dwika Bonapar t ego  pociągnie za sobą  wejście do min i s t e ryum 
pp .  T h ic r s a ,  Mulego  i Bugenud.  Mniemanie  to ,  wydaje nam 
się b l ę d n e m ; zapewniają nas owszem , że Bonapar t e  niema 
zamia ru  o toczen ia się lud źm i ,  k tó rych  opinia  publ iczna uważa 
za u l t r a - re ak cy jn yc h  ; że przeciwnie  ma wezwać  teraźniejsze 
min i s t e ryum  do  pozostania (mo że  tylko dla t ego ,  źc p ew ny m  
Jest o d m ó w i e n i a ) , a jeśli pozos tać  nie ze ch c e ,  wtedy  r ud zró w  
swo ich  wybierze  j edynie z frakcyi  Odi lon  Barrot .  Sa m naczel ­
nik tej f rakcyi  ma hyc p rezesem rady  mini s t rów,  jeśli nie wice ­
p rezesem Rzeczypospol i te j .  J ako  p rzysz łego mini st r a sp ra w  
zagran icznych  wskazują pana R e m u s a t ,  sp raw wewn ę t rz ny ch  
pana  de  Malleville,  wojny j ene r a ła  C ha ng arn ie r ,  sprawiedl iwości  
pana Baroche.

Z  4^2  tysięcy w y b o rc ó w  paryzkich ,  p rzesz ło  100,000 za­
n ie db a ł o  zgłosić się po kartki  wyborcze .  Podają na 200 tysięcy 
l iczbę w y b o r c ó w , którzy złożyli  dziś swoje vota w sekcyach  
P aryża  i j ego okręgu.  S ta tys tycy  opinii  pub l i cznej ,  którzy  się 
uważają za najbieglcjszyeh w sztuce;  dzielą vota do tą d  z łożone 
w ten sposob  : Ludwik  Bona par t e  100,0110, Cavaignac j o , 000,  
L e d r n  - Rol l in 3o , o o o , Raspai l  25, o o o ,  L a m a r t i n e ,  Ca b e t
1 i n t . i  S o o o .  Z a p e w n i a j ą ,  ż e  t r z y  p u ł k i  g ł o s o w a ł y  p r a w i c  j e ­
d no m y ś l n ie  za Cava ignak iem ; b a n k ,  gie łda ,  ku p cy  i f a b r y ­
kanci  także j e m u  vota swe dal i ;  z d rug ie j  s t rony wszyscy r o ­
bo tn icy  p rzed mieść  i ok ręgu  g łosowal i  p r zec iw ko  j e n e r a ł o w i ; 
w p o ło w ie  za L u dw ik ie m  Bonapar te ,  w d rug ie j  za Raspa i l em 
i L ed ru -R o l l i nc m .  [Ind. Be/ge.)

W Ł O C H Y .
Pap ież  zdaje s ięns iadl  na d ł u g o  w Gaete,  większa część k a r d y ­

n a ł ów  ju ż  się z nim po łą cz y ł a  lub  ud a ła  się do  Neapolu  jak r ó ­
wnie c i a ło  dyp loma tyc zne .  Am bas sndorowie  f ranouzk i ,  liisz- 
pauski.  bawarsk i  ju ż są  w Gae te  , inni w kr ó t ce  p rzybędą .  D w ó r  
neapol i t ański  chc ia łby  najgoręce j  mień Ojca św.  w Neapo lu .

Wszys tk ich  ku t e m u  d ok ła d a  s t a rań , krolo*.va z rodziną osia­
d ła  w Gae te,  mieszcząc się w n iewygo dn e j  go sp od z i e ,  j edyn ie  
a by  Ojcu św. os ł adzać  chwi le  wygnania .  Kró l  p rz y s ła ł  od dz i a ł  
gwar dy i  na s t r aż h o no ro w ą  do boku  Papieża.  Z a p a ł  ten i p r a ­
gnien ie  widzenia Ojca sw. w stol icy neapol i t ańskie j  podzielają 
wszyscy neapo li t ańczycy .

W T u ry n i e  panuje  wielkie w z b u r z e n ie ,  min i s t e ryum zo­
s t a ło  rozwiązane .  Rzym spokojny.

Piszą z Rzymu pod d n ie m 1 G ru dn ia  do dlbyt dziennika 
wychodz ąc ego  we Florencyi .  « Oczeku ją  w Rzymie na d e p u ­
towanych k lubów  pol i tycznych z c a łe g o  pańs twa  rzymskiego,  
natenczas wezmą P ° d  rozwagę środki  k tóre t r zeba będzie 
przedsięwziąśc .  Mini ster  wojny posy ła  n ieus tannie  wojsko na 
g ranicę  nenpol i tańską.  Za dwa lub  t rzy d n i ,  bę dz ie my  wie ­
dzieć jakie Pap ież  zajmie s tanowisko w o b ec  nas,  a w ted y  u -  
tworzywszy rząd s ta ły,  zaczniemy dz ia łać  energicznie.  W i e ­
ści zapew ne  krążą,^ o kruoyac ie  jaką p rzec iw nam  ma r o z p o ­
cząć kroi neapo l i t ansk i .  Mini ster  sp raw  zagran icznych oś w ia d­
czył  w Izbie, ze mini s te ryum chcąc  d o t r zy m ać  przyrzeczenia 
d an e g o  ludowi ,  ogłos i  n i ezwłocznie  se jm '  us t awodawczy  dla 
W ł o c h  ca ły c h ,  pon ieważ w tern tylko widzi zbawien ie  wspó l­
nej ojczyzny.  W  sku te k  czego żądać będz ie  od Izby u p o w a ­
żnienia do rozpoczęcia u k ła d ó w  z innemi  pańs twami  wloskiemi,  
zaczynając od T o sk a n i i ,  jako  pańs twa  najwięcej  s k ło n ne g o  do  
sejmu konstytucy jnego  i k tóre już samo ro zpoczę ło  b y ł o  k r o ­
ki w tym względzie.  Skończywszy  u k ła dy  z Toskanią ,  mini-  
s t e ry u m  rozpocznie  t akowe  z inne'mi krajami.  Mini ster  Ma- 
miani  p rze ds t awi ł  n as tęp ny  p rojek t  do  us ta w y :

* Art. 1. Z w o łu je  się sejm dla wszystkich państw włoskich,  
który będz ie  m ia ł  za cel  p rzygo towanie  us tawy  fede racyjne j ,  
szanującej  b y t  państw udzie lnych ,  zosta wującej  im formę" rzą ­
du i p rawa zasadnicze,  zaręczającej  o raz  wo lno ść ,  n i epod le ­
g ło ść  ca łyc h  W ł o c h  i dążącej  do  sp rowa dze n ia  d o b r e g o  b y ­
tu yv c a ły m  narodzie.  n

"Art.  2. Każ de  pańs two wyszle do zg roma dze n ia  u s t a w o ­
dawcze go  równ ą  liczbę posłóyv.

«Art. 3. Po s ło w ie  będą  yyybrani p o d ł u g  p r z e p i s u ,  jaki 
w tym ce lu  wydadzą  rządy i c i ała  p r aw od aw cz e .

«Art. 4 - S p osó b  r ep r ez en t ow an i a  w sejmie k o ns ty t ucy j ­
nym krajów zajętych przez n ieprzyjac iół ,  będzie później o b ­
myś lany,  przez r ządy k tó r e  przystąpią do  fede racyi .

a Art. 5. Z g ro m ad z en ie  konsty tucy jne ,  p rzed p r z y s t ą p i e ­
niem do dyskussy i  nad  us tawą  fede racy jną ,  zajmie się ś r o d ­
k a m i  s t a n o w c z e m i ,  pr owa dzą ce mi  do  p rę d k ie g o  i zu p e łn e g o  
odzyskania  n iepo d le g ł ośc i  narodowej .®

P ro w in o ye  nie są zgo dn e  z Rzy mem ,  l egaoye nie chcą u-  
znac ani się p o d d a ć  no w em u rządowi .  W  Bonćnii  u tw or zon a  
został a  kotnissya z łożon a  z p ro lega ta ,  g en e r a ł a  Zuechi  i s e­
nato ra  bonońskiegO.  Bononia o d m ó w i ł a  p od a t k u  n o w e m u  rzą ­
dowi .  Szwajca rowie  odmówi l i  pos łu  zeńslwa mini s t rowi  woj­
ny twie rdząc ,  iż on i  zawar l i  kap i tu l ac yą  z P ap ie że m  a nie 
z ża dn ym  in n y m  rządem.

W  Sardyn i i  wzburzen ie  nie ustaje,  kraj  ten jest  t eraz bez 
mi n i s t e ry um .  L u d n o ś ć  żąda a b ;  król  mi an ow ał  p rezesem mi ­
n i s t r ów  księdza Giober l i .

1) O  N I E  S  I E  N  1 E  L  E  K A R S K I E .
Jako skuteczny środek przeciw artfy tycznym, nerwowym i reumatycznym chorobom wszelkiego rodzaju, a mianowicie na ból twarzy,  zębów 

, na artryzys w kolanach , nogach,  zapalenie orzów . strzykanie w „ . „ e h .  2  fnchu i szumienie w uszach, nŚ do-
v j •......  .  ...................................................1 rt'!im;uvw."Hii cnorooom wszelkiego rodzam, a lmano^

g ł o w y ,  gardła,  „a artryzys w kolanach ■ nogach zapalenie oczów, strzykanie w „szach, na tępość słuchu i s 
legliwose. piersiowe krzyzow darcie w członkach,  paraliż,  palpi.acyą serca, bezsenność i t. d. zalecają sie „ini 
nące, od wielu medycznych Doktorow 1 Lhem.kow w powyższych chorobach doświadczane. *

SA 1 1 1  — __
iejszem daleko szeroko s ły-

C. K. uprzywilejowane
ŁAŃCUSZKI RE UMATYCZNE

zastarzałe (chroniczne) dolegliwości po 3 ZłR M. K. 
po t ZłR.  M. K.

Jedyny skład rzeczonych -Łańcuszków znajduje się t„ w K r a k o w i e  u P. J ó z e f a  B a r t l a ,  gdzie się sprzedają jako prawdziwe po 
c e n a c h  fabrycznych. YV tymże składzie rozdają się t a k z e g r a t i s  drukowane broszurki zawierające opis  używania łańcuszków Go I d b e r - e  ra 
,ch skutecznose udowodniona przeszło Dwustu świadectwami, sławnych Skarży 1 wiarogodnych osób prywatnych,  które są dostateczne,ń

G o l d b e r g era
GAL WAMCZXO - E L E K T Il YCZNE

Cena r. przepisem używania 2 ZłR.  M. K. mocniejsze na
a pojedyncze

dowodem o ich zbawienności.
J .  7 . G oldberge)' 10 G inach  T a inow ick ic li w  G órni/m  Szlaz/11* . . .  . ..

Nr 1. i 2.  Za poradą tutejszego Dra S c h u I f e  r używałem dla 
długoletniego darcia a ztąd następnego sparaliżowania prawego ra­
mienia łańcuszków galwano-elektryczno-reomatycznych G o I d b e r- 
g e r a  1 doznałam tak zbawiennego skutku, iż w tydzień już władać 
iriog am prawą ręką zupełnie ,  uwoln oną od wspoinnionych dole­
gliwości. Mogę przeto śmiało wszystkim podobnie cierpiącym po­
wyższe lancuszkj 2;l|ecić, zapewniając ich o nieomylny m skutku.

, . K arolina  r. B ekcrów  K iih lerow a.
Chętnie poświadczam p.  Kołder prawdziwość niniejszego świa­

dectwa, z tern nadmienieniem jako ta Pani od wielu lat doznawała 
gwałtownych cierpień reumatycznych. Często miewałem sposobność 
uważać skutecznose rzeczonych łańcuszków i przekonałem sie o ich
prawie zawsze zbawiennym wpływie,  tak że czasem w kilka‘godzin
reumatyczne boleści zupełnie ustawały.  Liiben 24 Września s8 48 r.

bryka Apparatów elektro - magnetycznych.
Poniżej zamieszczone są świadectwa wiarogodnych osób. *

ś c h u l l e r  używałem dla , -L Naboi zębów używałem od dawna wszelkich moiebnych
" V " .  aJe zavvsze bez skutku;  nakoniec kupiłem u P.  Schnejdera 
w V\eltinie łańcuszek reumatyczny Golgbergera , który już w kilka 
< ni okazał się skutecznym. Teraz bóle zębów zupełnie ustały.  
Z.e jedynie łańcuszek ten wyleczył mnie z rzeczonych dolegliwości 
dowodzi la okoliczność, że gdy przez jeden dzień środka tego uży­
wać zaniedbałem, takowe natychmiast wróciły,  a po zaapplikowa- 
niu znowu znikły; co niniejszem poświadczam. —  Leltewitz dnia <2 
Stycznia «8^8 r.‘ C. Esche, dziedzic.

Nr 4. Doznawałem kilka lal gwałtownego nerwowo-reumatyczne^o 
holu głowy a wszelkie używane środki pozostały bez skutku, aż je- 

z ,n°'ch przyjaciół zwrócił moją uwagę na galwano - elektryczne

Dr Schidicr, p r a k .  I . e k a r z  Chirurg i Ak iis 7. e r .

y • -  I * V J ............. ..... .............................J ‘ . o   c l e k t r y c z
1 fine liszki Goldbergera u Karola Leiendekera w Wiesbaden,  które 
mnie po krótkim użyciu zupełnie uwolniły od mojej dolegliwości. 

Wiesbaden d. i 5 W rześn ia .848 r.
Gmtaw Justi D e p o t . na Sejm k s ę s t w n  Nas . «au .

W  D r u k a r n i  I).  E .  FViedlcina.


